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Kontakt skały wulkanicznei w Kamionnei koło Bochni 

Na południe od. Bochni w 'strefie leżącej między Rybiem a , Zegodną 
v. Up.lig (1888) odkrył kilka występowań skał oznaczonych przez C. Joh­
na (1886) jako andezyty lub dacyty. Właściwą pozycję tych skał ustaliła 
K. Skoczylas-Ciszewska (1956). Autorka ta, której obserwacje pomnożyły 
znacznie ilość ' znanych występowań tych skał, stwierdziła, że andezyty 
występują w warstwach wieku górna kreda - paleocen; ponieważ stwier­
dziła, że tufy odpo'wiadające tym skałom występują wśród osadów kredy 
górnej - paleocenu, uznała erupcję tych skał za odpowiadające wiekowo 
przekmowi między kredą a paleocenem. W okolicy Wadowic zostały też 
znalezione (A. Gaweł, M. Książkiewicz, 1936) bardzo podobne skały, któ­
rych wiek został określony najpierw jako środkowo-, a potem gÓl"l10-
kredowy (!y'I. Książkiewicz, 1951). W Bachowicach stwierdzono tufy z okru­
chami skał górnosenońskich (T. Wieser 1954); tufy znajdują się tam! na 
drugorzędnym złożu w paleocenie, ale stwierdzono tam również wkłady 
skał tufowych w dolnym ,eocenie (M. Książkiewicz, 1956, str. 132 i 283). 

W ten sposób zarysowała się koncepcja fazy wulkanicznej u schyłku 
kredy, związana zapewne w jakiś sposób z laramij.ską fazą górotwórczą 
(M. Książkiewicz, T. Wieser, 1954). 

Wiek tufów w Bugaju i w Bachowicach :wstał stwi,erdzony ponad 
wszelką wątpliwość; w stosunku jednak do wulkanicznych skał okolic 
Lanckorony i Zegociny tej pewności dotąd nie było. Skały wulkaniczne 
występują w tych okolicach w postaci izolowanych wystąpień takiegoro­
dzaju, że można by je uważać za wielkie głazy 'lub skałki. W żadnym 
z tych wystąpień nie stwierdzono na kontakcie przeobrażeń w skałach ota­
czających i jakkolwiek bardzo wiele danych nader przejrzyście i przeko­
nywająco przedstawionych przez K. Skoczylas-Ciszewską, przemawia prze­
ciw uw.ażaniu tych skał za bloki egzotyczne, przypuszczenia, że chodzi 
tutaj o bloki, lub porwaki tektoniczne (występują one zawsze w strefach 
bardzo zaburzonych), nie można było dotąd całkowicie wykluczyć. 

Ostatnio udało się jednak zaobserwować skały przeobrażone w kQIl­
takcie z jednym z wystąpień tych skał, co - jak sądzę, - definitywnie 
usuwa wszelkie wątpliwości co do sposobu ich 'powstania. Niedawno zwie­
dziłem w towarzystwie K. Skoczylas-Ciszewskiej i J. Liszkowej wystąpie­
nia andezytów w dolinie rzeki Pluskawki między Kamionną a Rybiern. 
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W 'dolinie tego potoku odsłania się kilka wystąpień skał wulkanicznych. 
Przy jednym z nich, pierwszym idąc w górę potoku (porównaj . rys. 3 
w pracy K. Skoczylas-Ciszewskiej, (1956), można zauważyć wyraźne zmUi ... · 
ny skał w kontakcie ze skałą wulkaniczną. . 

. Skały wulkaniczne w tym odsłonięciu" występują w postaci skałki 
o kształcie głowy cukru. Ma ona wysokość 2 m pónad dnem ·strum:enia, 
podstawę 250 cm wzdłuż strumienia i 320 cm prostQ'Padle do niego (fig. 1). 

o 

Fig. 1. Kont~kt międ~y:skałą Wil,1lkani,czną a marglJanu m~,trYchtu. Łu:pki zmięnione 
kontaktowo Za2iIlla:czone czarno 
Contac-t between the volcand.c rock and <the Masltrichtian shales, Shales 
thermally a1ter,ed are sthown in b1ack ' 

Skała wulkaniczna jest drobnoziarnista, stosunkowo jasna i odpowiaąą 
zapewne ska~om oznaczonym przeż C. Johnajako :dacyt lub nawet jakiejś 
bardziej kwaśnej jego odmianie. Wraz ze skałą odSłopiętę są doskona,le 
brudnopopielate, m:ęJ:clde, margliste łupki ("łupki szare" K. Ciszewskiej 
w których znajdowała ona najwięcej wystąpień andezytów), przylęgające 
do skały wulkanicznej w korycie strumienia, jak również w brzegu. do­
linki. Łupki są miękkie, łatwo rozgniatalne w pa1cąch i dzielą się wyraź­
nie w cienkie parumilimetrowe płytki. Natomiast tuż przy skale wulka­
nicznej zmieniają się one w twardą, zbitą, skąłę, 'bez zaznaczającej się łup­
kowąto,ści. Barwa tej skały jest jaśniejsza od normalnych łupków, a po­
nadto poplarriiona jest ona mniej lub więcej ceglastoczerwonymi barwami. 
Widoczne jest, że stwardnienIe skały i żmiana jej barwy spowOdowane są 
kontaktem ze skałą ogniową. Grubość zmienionej skały wynosi najwyżej 
4 cm, a najczę,ściej 2,5~3 cm lub nawet mniej. Są też miejsca, w których 
łupki margliste, mimo bezpośredniego kontaktu ze skałą ogniową" nie wy­
kazują żadhY·ch zm~an. PowierzJC:hnia skały wulkanicznej jest nie róWna 
i znajdują się w niej płaskie zaglębierua, w 'zagłębieniach tych zaś tkwi 
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twardaceglasroszara, marglista skała, moorto przyrośnięta do skały wul­
kanicznej, jak gdyby w nią wtopiona. Są to też resztki kontaktowO zmie-
nionychłupków. " 

Zarówno makroskopowy wygląd zmienionej skały, jak też obraz jej 
w płytce cienkiej wskazuje, że wpływ kontaktu skały ogniowej na skałę 
osadową był bardzo słaby. W płytce cienkiej obserwuje się słabe przekry­
stalizowanie objawiające się obfitością drobnych kryształków kalcytu 
oraz przekrystalizowaniem skorupek otwornic i ich wnętrz. Słaby wpływ 
termiczny skały wulkanicznej jest zrozumiały ' zważywszy na jej małe 
rozmiary. 

Szare łupki margliste należy uważać, zgodnie z poglądem K. Skoczy­
las-Ciszewskiej, za górnokredowe. Zawierają one niezmiernie obfitą, cho­
ciaż monotonną mikrofaunę. Z bezpośredniego sąsiedztwa skały wulka­
nicznej, z próbkI wziętej tuż przy skale zmienionej kontaktowo, wyszla­
mowałem: 

GlobotruncanagansseriB o 11 i 
Globotruncana rosetta (C a r s e y) 
Globotruncana mayaroensis B o 11 i 
Globotruncana arca C u s h m. 
Globotruncana caliciformis (L a p p.) 
Globotruncana contusa (C u s h m.) 
Globotruncana conica W h i t e 
Pseudotextularia , elegans R z k. 
Pseudotextularia varians R z k. 
Gilmbelina globulosa (E h r e n b erg) 
Gilmbelina globifera (R e u s s) 

,Z podanegó wyżej zespołu wynika zdecydowanie wiekmastrychtu. Li­
tologicznie szare łupki margliste podobne są do margli frydeckich. 

Z rozmieszczenia śladów kontaktu na powierzchniach skały wulkanicz­
nej wynika, że forma skały wulkanicznej już pierwotnie zwężała się tak 
jak dzisiaj na kształt głowy cukru. Wynikałoby więc, że obecnie obser­
wowany kształt jest tylko kształtem intruzji odpreparowanym przez erozję, 
która usunęła miękkie łupki i zostawiła twardą skałę wulkaniczną. ,Mamy , 
tu zatem przypuszczalnie stożkowe zakończenie cylindrycznej żyły wulka­
nicznej, zgodnie ułożonej w stosunku do warstwowania margli. Przypusz­
czać więc możria, że intruzja ta skończyła się wśród margli, a nie wydo­
była się na dno morza. Być może, że utknięcie to odbyło się dość płytko 
poniżej dna morza. Jeśli tak, to należy przyjąć, że niektóre żyły wulka­
niczne strefy wulkanicznej żegocińsko-lanckorońskiej docierały do dna 
morza i w takich pr.zypadkach mogły powstawać tufy, inne zaś nie do­
chodziły do dna mo,rskiego, jakkolwiek przypllS.ZJCZalnie intrudowały nie­
zbyt głęboko poniżej dna. 

Zwrócić należy uwagę na zgodne ułożenie cylindrycznej żyłyustawio­
nej niemal pionowo w warstwach otaczających. Podobne zgodne ułożenie 
obserwuje się w Lanckoronie (A. Gaweł - M. Książkiewicz, 1936, str. 571), 
gdzie z o,walnej intersekcji wychodni też można wnioskować o cylindrycz­
nym kształcie żyły. Również w Jastrzębiej i przypuszczalnie w Sułowie 
żyły są w ten sposób ułożone. Wynika z tego, że żyły wulkaniczne nie były 
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ani rsillami, ani dajkami, ale należały do typu żył kominowych, z tym, że 
żyły te intrudowały nie pionowo, lecz niemal poziomo, układając się 
x.godni·e wśród wówczas poziomo leżących warstw. Taki typ żył, podobnie 
jak sille, związany jest raezej z intruzjami pod dnem geosynklinalnego 
morza, gdzie brak szczelin ułatwiających powstanie prawdziwych dajek 
lub niezgodnych żył kominowych. Zgodne jest to z poglądami wyrażony­
mi poprzednio, że objawy wulkaniczne okresu górna kreda - dolny eooon 
związane były ze strefą ooiową geosynkliny fliszowej (M. Książkiewicz, 
T. Wieser, 1954). Obecne strome lub nawet pionowe ustawienie żył jest 
oczywiście wywołane górotwórczymi ruchami znaeznie późniejszymi od 
okresu wulkanicznego. 

Interesujące byłoby ocenić głębokość morza, pod dnem którego i na 
którego dnie odbywały się procesy wulkaniczne. W opisywanym przy­
padku łupki margliste mastrychtu miały faunę pelagicznącharakteryzu~ 
jącą zwykle otwarte i dość głębokie morze. Fauna denna jest tutaj nie­
zmiernie uboga. Równocześnie jednak osady te są silnie zapiaszczone i za;.. 
wierają egzotyki (K. Skoczylas-Ciszewska, 1956, str. 147); jest jednak 
prawdopodobne, że obecność egzotyków i zapiaszczenie zostały wywołane 
spływami mułowymi staczającymi się po dnie morza z dość odległych 
obsza·rów. 

Karpacka Stacja Terenowa I. G. 
Nadesłano w kwietniu 1958 r. 
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Marian KSIĄZKIEWICZ 

'l'BERMAL CONTACT WITB TBE VOLCANIC ROCK AT KAMIONNA 
NEAR BOCHNIA (Carpathians) 

Summ ary 

SOIUth of Bochnia' V. Uh1ig (1800) dd.sccwereda few ocetmreIIlces of a:ndesites 
and dacites. Their geologica'l pos'itJion Wld age have been established only recently 
by K. SkoczY'1a!s-Ciszewska (1956) who iStated that the Il"ocks in queation oecur a:s 

'veins OT tuf!aceaus inj;frcaIatioos in sediments of Upper CretaceO'llS end Pa:leocene 
age. Thus these rocks may correspond with the volcanic rockiS of the Wadowice 
area described by A. Gaweł, M. Książkiewicz (1936) :and T. Wieser (195'4). 

While Upper Cretaooous - Paleocen e age of the tuffs in both a.reas a'l"eGi has 
been pll"oved bey.ond dOlUbts ~aIso Lowell" EOceIlJe truffs have been foundo Książkiewicz 
1956) the age ol V'o1canic rocks was not cIeal"ly stated; neithe<r in the Wad'owice area 
(Lanckorona) nor in the Zegocina region. In either areas volcanic rocks occur as 
large or iSmaU blocks in zones 00! very complex structu:re and, 18'0 far in no case 
a termally altered COIl!tact ~ been fOUhd. 

RecenUy, however, the present Wlriter has found in one occurrence (Fig. 1) that 
the m8Jl'ly shaIes at the conta.ct with the volcanic rock are aItered.They are hardened 
and their dark-grey colour ,is changed into either lighteror brick-reddish bues. 
In tJhin sUdes they exhibit a strong recrystaLlization of . caIcareous SlUbstance. The 
altered contact is very narrow, not more than 18. few cm thick, but this evidently 
is reIa·ted to very smalI dimensdons of the volcani.c rock. 

The volcanic rock occursconformably in the shaIes an~ bas a sugar loaf form. 
As on the surface. of this ' bIock the aItered shales occur near the top of the bIock, 
iŁ may be presumed tha,t the su'gar loaf' iShape iIS not cauged by erosion but it is the 
original shapeof the terminal part of a volcanic body. Itappears that volcanic 
veins both in the Lanckorona and Zegocina areas oecur in t'he form of concordant 
'cylindrical bodies. · Same o! them apparently ehded within the intruded beds, as 
in tha described caoo, and did nOlt reach the ses bottom;others pe.net-rated to the 
very floor ,ex! the sea and produced tuffs. 

The lage of the maTIyshaJ.ea in whic'h the vokanLc rock occurs, has been 
determined ,'on the ground of a very 'abund'antmicrofuuna, oansisting mainIy ot 
pelagie species. as ' correspandin,g with the M8estrLchtiall. The following species 
havebeen, .de,termined; 

Globotruncana gansseri B 'o '11 l, Gl. rosetta C a !l" s e y, Gl. mayaroensis B o 11 i, 
GZ. arca C u oS h m., Gl. caliciformis (La p p.), Gl. contusa (C u s h m.), Gl. conica 
W h i t e, Pseudotextularia elegans R z k., Ps. vanans R z X., GiLmbelina globulosa 
(E h r e n b e !l" g), G. globifera (R e u s .!!). 

Th1.S dominantly planktonie fauna Probably iJndiocate9 that the sea, the bCJlt1:om 
of which was intruded by vokanic veins, was fairIy deep and distant from the coa,gt. 
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